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Skazanie ord. Bispinga.
(Do illustracyi tytułowej).

Stanowiący przez parę tygodni sensacyę dla po­
łowy Europy proces Bispinga skończył się nareszcie. 
Ordynat na Massalanach, który ostatni ze znanych 
śmiertelnych widział w dniu 21 kwietnia 1913 r. 
ks. Druckiego-Lubeckiego żyjącym w parku w Te­
resinie — wyrokiem sądu skazany został na cztery 
lata ro t aresztanckich. Oskarżenie o morderstwo 
z premedytacyą sąd uchylił, uznał Bispinga winnym 
popełnienia zabójstwa w uniesieniu, oraz sfałszowa­
nia podpisów księcia na sześciu wekslach na sumę 
30O.UO0 rubli. Ta właśnie ostatnia okoliczność uczy­
niła wyrok tak stosunkowo surowym.

W yrok ten pozbawia Bispinga szczególnych praw 
i przywilejów oraz praw do ordynacyi massalań- 
skiej. Równa się zatem niemal śmierci cywilnej dla 
skazanego — o ile wyrok ten przez inne instancye 
nie zostanie zmieniony. Nie ulega bowiem wątpli­
wości, że obrona będzie apelować od wyroku sądu 
warszawskiego, a tem samem ciekawość publiczności 
za czas pewien otrzyma nowy żer sensacyi.

Ciekawość ta  poniekąd słusznie była napiętą. 
Pewne wypadki są, zresztą przypadkowo, niejako 
soczewkami, skupiającemi promienie powszechnej 
w  społeczeństwie ciekawości spraw cudzych, a i po- 
części tajemnic społecznego bytu.

Pośw ięcenie sokolni w T rzeb in i: Banderya Krakusów na uroczystości.

w Trzebini obchodził w tych dniach uroczystość ks. kanonik Wądolny z Krakowa, przyczem serde- 
poświęcenia własnej siedziby. Na uroczystość tę cznie przemówił, składając na ręce prezesa dr. Kazi-

Poświęcenie sokolni w Trzebini: Uroczysty pochód z kościoła do Sokolni.

Boże Ciało.
Dorocznym zwyczajem uroczyście obchodzi Pol­

ska święto Bożego Ciała —  procesyami — tj. pu­
blicznym hołdem, składanym obecnemu i ukrytemu 
w Hostyi św. majestatowi Bożemu. W szystkie też 
miasta polskie urządzają wielkie procesye, a stary 
Kraków uroczystość tę celebruje od dawna niezwy­
kle wspaniale. W śród bicia wszystkich dzwonów 
w kościołach krakowskich, ruszyła po Mszy św. ó go­
dzinie 9 procesya z W awelu na Rynek. Orszak pro­
cesyjny otwierało Tow. Dobroczynności, poczem szły 
liczne bractwa kościelne, dalej kroczyły wszystkie 
cechy krakowskie z insygniami, sodalicye i stowa­
rzyszenia katolickie. Poprzedzany honorowym od­
działem żołnierzy 1 p. p. i długim Orszakiem ducho­
wieństwa zakonnego i.świeckiego, ukazał się pozło­
cisty baldachim. Cała kapituła w ornatach otaczała 
ks. biskupa Nowaka, celebransa uroczystości, niosą­
cego Monstrancyę. Za baldachimem postępowali przed­
stawiciele władz i miasta. .

Przed pięciu ołtarzami ustawionymi w Rynku 
odczytali kanonicy Ewangelie św., poczem ks. bi­
skup Nowak udzielał błogosławieństwa Monstrancyą. 
Przyklękły tłumy, pochyliły się sztandary, zagrzmiały 
trąbki na wieży i batalion 93 p. p. dawał salwę.

Procesya Bożego Ciała aa Rynku krakowskim.
^Fot konkursowa Alberta Rottera, Kraków).

Jeneralicya z komendantem korpnsu krakowskiego, jenerałem Bćihm-Ermollim, na procesyi
w Krakowie.

przybyły drużyny sokole z Krakowa, Podgórza, 
Bochni i Chrzanowa, marszałek powiatu hr. Myciel- 
ski i wiele osobistości, rozpoczęło zaś ją  nabożeń­
stwo w miejscowym kościele. Poświęcenia dokonał

mierzą Dobrzyńskiego serdeczne życzenia rozwoju 
oddziału.

Po poświęceniu odbył się w salach Sokoła wspólny 
obiad a następnie po południu festyn na boisku So­
kola przy dźwiękach muzyki straży pożarnej z Trze­
bini. Uroczystość ta  zakończyła się zabawą taneczną 
w salach Sokoła.

Poświęcenie sokolni w Trzebini.
Jeden z ruchliwszych oddziałów Sokoła na pro­

wincyi — mianowicie istniejący od siedmiu lat Sokół


